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N O W O Ś C I K R A K O W S K IE .

W ciągu ostatnich trzech tygod n i, W isła  trzy  
ra zy  w zb iera ła ; trzecie w ezbranie było równie 
mocne jak pierwsze.

Tegoroczne kontrakty nadspodziewanie krót
ko trw ały  , po dniu 3. L ip ca  ju ż nikogo niebyło; 
mimo że zjazd b y ł wielki i wszystkie oberże 
pozajmowane. —

W  ostatni czw artek bożego ciała piękna po
goda posłużyła uroczystości. Z  rana b y ł wielki 
obchód zam kowy w  asysiencyi wszystkich w ła d z 
k ra jo w j chj po południu zaś z kościoła P. M aryi. — > 
Po skończonym obrządku cała Publiczność rzuci
ła  się tłumem na rów niny przed pałacem bisku
pim  dla przypatrzenia się Romkowi odwieczneji 
pamiątce narodowej. (Czytaj opis historyczny w  to - 
mie II. Pszczółki za rok 1820. gdzie oraz znaj
duje się rycina wyobrażająca to widowisko.. T o 
m ików tych jeszcze jest kilkanaście do ustąpienia 
pojed ynczo.)

N a ostatnim targu uważano mnóstwo w ozów  
przybyw ających z G allicyi po zboże. —  W  X ię -  
garniach Małeckiego i Grabowskiego , znajduie się 
nowe dzieło arcy-ciekaw e , kosztem ostatniej 
w yd an e, S. Iłandkiego , —  pod tytułem  : ”  H isto-  
rya Biblioteki Uniwersytetu Jagielońskiego. „  —  
W iktu ały  drożeją.



So. C zerw ca, powtórzono operę; Kościuszko  
nad Sekwanę. —  Pocztainty zagran iczne, dla osób 
żądających  nabycia tego poem atu, raczą się zg ło
sić do D yrekcyi Pocztowej w  K rakow ie a z odstą
pieniem  stosownego procentu, dostarczone inieć 
będą żądane exem plarze', których juź dziś nie
w ielka liczba pozostaje. —

W IA D O M O Ś C I Z  P O C Z T Y  D ZISIEJSZEJ.

Z  M orej n ic n o w eg o  nienadeszło. K orpus turecki d ążący do 

B « lg ra d u , został pobity  i od p arty  przez Serw ian ów . —  X ią źe  A fexan d er 

J p sy la n ty , m ianow ał jednego z sw o ich  b ra c i, gu bern atorem  M ołda

w ii. —  G ło szą  zn ow u źe  na m iejscu A le g o  baszy Janiny, k tó ry  ch ciał 

pojednać się z T u rk a m i, o d d an o  n aczeln ictw o X ię c iu  M ichałow i J p -

sylantem u. —  B ie g  p o czt z  M o łdaw ii zup ełn ie  jest z a ta m o w a n y ._

O gó ln ie  tw ierd zą  pisma publiczne, ź,e w łas'ciwi G r e c y , w ie lk ie  czyn ią  

p ostęp y i w szędzie biją T u rk ó w . —  Bonaparte żyje  i jest zd ro w szy . —  

Jezuici p rzyw rócen i zostali w  N eapolu  i mają n aczeln ie trudnić się  

dozorem  szkół publicznych. —  F lo tta  rossyjska w y p ły n ę ła  na m orza 

śródziem ne. —  O  zm ianie m inistrów  w  A n glii i F r a n c y i , wzm agają 

się  pogłoski. —

U W I A D O M I E N I E .

Podpisana, życzy sobieprywatne davać lekcy e w języku fra n -  

cuzkim, jako to .* czytania, gramatyki rozbierajctcey, geografii , 

his tory i, mitologii ■, rathunków literatury, pisania listów i  astro

nomii, jako tez roźnyth ręcznych robot; uprasza zybzących 

sobie, z tychże korzystania, o zgłoszenie się do niey, do domu 

Gligselliu Jw, lir. Zborowskiej na ulicy brackiej, lub w rynku, 

do domu J liy, Potulickiej.

C H A N D R  ON.

O M Y Ł K I  KRUKU.

K arta oo. w iersz o4 , zam iast tej hańbie, c z y t a j : sromocie.
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